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szkolenie zawodowe. W dniu 18 stycz­
nia 1975 r. re fe ra t z zakresu  szkolenia 
społeczno-politycznego pt. „Czechosło­
w acka R epublika Socjalistyczna i N ie­
miecka Republika Socjalistyczna” w y­
głosił lek to r KW PZPR  red. Janusz 
Płowecki, a re fe ra t z zakresu szkolenia

zawodowego pt. „W ybrane zagadnienia 
z p raw a  lokalowego” wygłosili adw. 
Ignacy Przedpełski i adw. Eugeniusz 
Cyrański, k tórzy przedtem  uczestniczyli 
w  specjalnym  sym pozjum  praw a lo k a­
lowego zorganizowanym  przez NRA.

adw. Zbigniew Jędrzejewski

I z b a  k i e l e c k a

W dniu  2 grudnia 1974 r. odbyło się 
w siedzibie Rady A dw okackiej w  K iel­
cach zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
Podstaw ow ej O rganizacji P arty jne j 
PZPR  przy Radzie Adwokackiej w 
Kielcach.

W zebran iu  uczestniczył kierow nik 
W ydziału A dm inistracyjnego K om itetu 
W ojewódzkiego PZPR w  Kielcach m gr 
Jan  Zając, dziekan Rady adw. Antoni 
P ierzak oraz przedstaw iciel Kom itetu 
M iejskiego PZPR  w  Kielcach.

W czasie dyskusji zabrali głos mgr 
Jan  Zając i dziekan Rady Antoni P ie­
rzak, którzy  wysoko ocenili działalność

POP, w  szczególności w  dziedzinie po­
lityczno-wychowawczej.

Do nowych w ładz PO P zostali w y ­
brani: jako I sek re tarz  — adw. Ryszard 
Podlipniak, jako II  sek re tarz  — adw. 
Józef S trzykała i jako członek egzeku­
tyw y — adw. Zdzisław Krawiec.

Miłym akcentem  na zakończenie ze­
b ran ia  było podziękowanie przez zebra­
nych adw. Józefowi S trzykał« za jego 
dw udziestoletnią pracę na stanow isku  
I sekretarza POP. P o trafił on godzić 
pracę zawodową z poważną i odpow ie­
dzialną pracą I sekretarza.

adw. Kazimierz Hamala

I z b a  k r a k o w s k a

j  A dw okat Jerzy  K w i e c i ń s k i  | 
(wspom nienie pośm iertne). W dniu 29 
listopada 1974 r. zm arł w  Lim anowej 
adw. Jerzy  Kwieciński. Śm ierć jego to 
w ielka s tra ta  i dla adw okatury, k tórej 
był seniorem , i d la  Ziem i L im anow ­
skiej, k tó rej Z m arły poświęcił 43 la ta  
pracow itego żywota.

Syn adw okata W incentego K w ieciń­
skiego, osiadłego w  Lim anow ej od 
1912 r., ukończył gim nazjum  w  znanym  
Konwikcie Chyrowskim , skąd wyniósł 
głęboką w iedzę i zasady, k tórym  był 
w iem y  przez całe życie. W 1927 r. w stę­
pu je na W ydział P raw a  U niw ersytetu 
Jagiellońskiego w  K rakow ie, a po jego 
ukończeniu osiada w  Lim anow ej, gdzie 
p racu je  do końca życia. U m iera na po­
sterunku , po w ystąpieniu  w dwóch 
procesach w  sądzie.

Na te ren ie  Lim anowej i Ziemi L i­
m anowskiej w łączył się w  n u rt pracy 
zawodowej i społecznej jako  czynny 
działacz stronnictw a PSL  „P iast”. B ro­
ni bezinteresow nie chłopów przed r e ­
presjam i sanacji w  kilku  procesach. 
P rezes PSL Witos, p rzebyw ający po 
procesie brzeskim  n a  te ren ie  Czecho­
słowacji, m iał dużo uznania d la  jego 
pracy. Wzywał go naw et do przybycia 
do siebie, ale ówczesne w ładze san acy j­
ne nie dopuściły do tego spotkania.

Jerzy  K w ieciński pracow ał jako  czło­
nek palestry  przez 43 la ta . P rzez  d ług i 
czas pełnił obowiązki k ie row n ika Z es­
połu Adwokackiego w  L im anow ej, n a  
k tó rym  to  stanow isku da ł się  poznać 
jako dobry adm in istra to r i człowiek o 
wysokiej etyce adw okackiej. Serdeczny 
kolega, po trafił w pływ ać na w łaściw y
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klim at pracy  w śród m iejscowych człon­
ków  palestry. Ogromny szacunek, ja ­
k im  się cieszył w  sferach sądownictw a, 
był wyrazem  uznania dla Zmarłego, 
Jego głębokiej wiedzy praw niczej i n ie­
skazitelnego charak teru .

Po odzyskaniu niepodległości był 
pierw szym  starostą  w  Lim anowej, co 
jest chyba najlepszym  dowodem uzna­
n ia Jego zasług oraz szacunku, jakim  
się cieszył, mimo że był bezpartyjny.

Liczna klientela chłopska z zaufa­
niem pow ierzała m u sw oje spraw y. 
Zm arły był znanym  działaczem na n i­

w ie ruchu spółdzielczego, o trzym ując w 
1973 r. najwyższe odznaczenie spó ł­
dzielcze.

Żadna uroczystość lub  akc ja dobro­
czynna czy społeczna n a  terenie Ziemi 
Lim anow skiej nie mogła się odbyć bez 
adw okata Kwiecińskiego. Nic więc 
dziwnego, że pogrzeb, k tó ry  nastąpił 
w  dniu 1 grudnia 1974 r. n a  m iejsco­
w ym  cm entarzu, był w ielką m anifesta­
cją i hołdem dla Zm arłego ze strony 
ludności Lim anowej i okolicy.

adw. Ignacy Hirszel

I z b a  o p o l s k a

1. S taraniem  Komisji Doskonalenia 
Zawodowego naszej Rady odbyła się w 
dniach 19—21.X.1974 r. w  Jarnołtów ku, 
w  Ośrodku szkoleniowo-wczasowym 
WSS Opole, kursokonferencja adw oka­
tów  i aplikantów  Izby opolskiej.

P rogram  sym pozjum  obejmował n a ­
stępujące tem aty z zakresu praw a cy­
wilnego i karnego:

— „Przestępstw a kom unikacyjne” — 
ref. prof. d r K. Buchała

— „W ybrane zagadnienia z p raw a 
lokalowego” — ref. prezes Sądu 
Wojew. w  Opolu Z. M arm aj

—■ „Problem atyka zw iązana z p rze­
pisami art. 217, 218, 246 k.k.” 
(dwugłos) — ref. prezes Sądu 
Pow. m gr J. Janik , ref. adw. J. 
Dobrzyński

— „Odpowiedzialność za w ypadki 
kom unikacyjne w  św ietle p raw a 
cywilnego” — ref. adw. R. Flarn.

Wybór tem atów  okazał się trafny , o 
czym świadczyło żywe zainteresow anie 
i dyskusja uczestników szkolenia. Ze 
szczególnym zainteresow aniem  przy ję ta 
została — ze względu n a  treść i fo r­
mę — problem atyka przedstaw iona 
przez prof. d ra K. Buchałę. Wielce po­
żyteczną pozycją był także re fe ra t p re ­
zesa Sądu W ojewódzkiego w  Opolu Z.

M arm aj a, obejm ujący najisto tn iejsze 
problem y nowego praw a lokalowego.

W kursokonferencji, organizowanej 
już po raz drugi w  1974 r„ wzięło łącz­
nie udział około 35 adw okatów  i ap li­
kantów  adwokackich.

2. W dniu 5.XII.1974 r. odbyło się 
spotkanie przedstaw icieli Rady Adwo­
kackiej w  Opolu z k ierow nictw em  Ko­
m endy W ojewódzkiej M ilicji O byw atel­
skiej w Opolu. Przedm iotem  spotkania 
były spraw y związane z szerszym u- 
działem adw okatów  w  postępow aniu 
przygotowawczym  na tle obow iązują­
cych przepisów kodeksu postępow ania 
karnego i dotychczasowej praktyki. 
P rzedstaw iciele adw okatury  reprezen­
tow ali pogląd, że szerszy i pełniejszy 
udział w  postępow aniu przygotow aw ­
czym adw okatów  w  znacznej m ierze 
pozwoli wyelim inować zarzuty podej­
rzanych i oskarżonych co do pewnych 
niewłaściwości tego postępowania, a 
tym  sam ym  i linii obrony m ającej s ta ­
nowić konsekwencję tych zarzutów.

W trakcie rzeczowej i żywej dyskusji 
omówiono szereg problem ów łączących 
się w  szczególności z czynnościami 
funkcjonariuszy MO oraz organów pro­
k u ra tu ry  i adw okatów  w  toku postę­
powania przygotowawczego. Przebieg 
spotkania świadczył najw yraźniej o po­


